| DZIENNIK WA 


| Sobota 35 cze 1855 roku. dra Y, 2 175. | 


Wschód słoń. o god. 3 min 50. — Zachód o g. 8 m.'19. 
$ 


MIAD z ; 7 czywiście trudno nie bez podziwienia mówić o nim.]się. że pan Layard nie zarumienił się mówiąc w tćj sa- 
W OMOSCI KRAJOWE. To krząta się około pieśnio-księgu ludowego, zbierałli o faktach, o których prawdzie cały kraj a przeko- 
"Psdr administracyjna królestwa postanowiła co następuje: starożytne urywki błąkające się po ustach ludu po nad vany, i w mowie swojćj potrafił pomieścić lekką allu- 
sb ogg Po OAI e jsh Warty, w powiecie Ka-|brzegami morza, i zbiór swój drukiem ogłasza (1803). zję do szczególnego przeznaczenia tego. teatru Drury 
m a a 1845 z Meta granicę i miał nadał To układa słownik niemiecko-polski i lepszy jeszcze|Lane. A ponieważ ja jestem nieco obeznany z teatrem, 
rze ep SBD RNA PADNĄ O oesie A słownik polsko-niemiecki, pierwszy we dwóch, drugi mógłbym z kolei rozwinąć figurę retoryczną szlache- 
następnie jeszozę Frp s sę anog Legg, is paw w jednym ogromnym tomie. Nie przypadkowa to, niejtnego lorda. BROG ; ) 
Postanowieniem z haii 2 (14) kwietnia 1835 roku wska- chwilowa praga: Mrongovius jest lexykografem, ga” Mógłbym powipdzióć: każ gdybym miat relmatować 
zanych: matykiem w całem znaczeniu tego wyrazu, jakim ap. towarzystwo komedjantów do służby Jój Król. Mości, 
| arisami Ober-policmajster. — Colom wprowadzenia est Linde, dopełnia tćż Lindego w słownikach swoich. wiedziałbym doskonale gdzie szukać „starego . komi- 
W Wykonanie postanowienia JO. Księcia Namiestnika Króle- Dotąd dż Damy, lepszych słowników niemieckich jak pa (krzyki : śmiechy) a gdyby mi wypadło układać 
stwa z dnia 2% grudnia 1823 r.,i dla usunięcia, praktyko- Mrongoviusa,. to tćż mnożą się ich wydania. znajdują paioming: |" także do którego zakładu udałbym 
Wanego 'dotąd nieporżądku, pód względem nieregularnego się uczeni co ich dopełniają, nakładcy eo za bezcensię po sznurki i zmiany dekoracji (nowe śmiechy), na 

przybywania do służby służących, w ponowieniu tyłolicz- sprzedają słownik na prenumeratę. Ostatnie trzecie komparsach, także pewnoby mi nie zbywało. t 
[nych przez pisma publiczne obwieszczeń, a mianowicie o= wydanie poprawne i bardzo pomnożone słownika| Ale muszę szłachetnemu lordowi wyłożyć powody 
słatniego w Gazecie Policyjnćj Nr 274 z 1846 r. zamiesz- niem.-polskiego, wydał dr Wyszomierski w Królewcu, |mego wyboru i wytłomaczyć mu dla czego sztuka któ- 
|czonego, wzywa mieszkańców tutejszych, ażeby stosownie nakładem Borntrigerów w r. 1853. To pisze Mron-|rą ta odgrywamy, jeszcze daleką jest od rozwiązania, 
do art. 16ga powołanego postanowienia, służących mają- govius gramatykę polską, rozpoczą wszy już raz na tej jakkolwiek jemu“ byłoby pożądanóm jak najprędsze 
cych zmieniać służbę, w terminach, w których do nowo-ob-|drodze swoje badania. Autorów greckich tłómaczy spuszczenie kurtyny. Aktorowie któremi kieruje szla- 
Pętćj służby stawić się są obowiązani, a mianowicie: 2 sty-|na język swój ulubiony, historyków, filozofów. Małojchetny lord, są tak okropnie niezdolni, maszynerje tak 
Anią 2 kwietnia, 2 lipca i2 pońdsięrniia uwalniali, w prze-|posiadamy tłumaczeń greckich, Mróngovius mnoży |stare i tak wiele miejsca zajmujące, role tak źle roz- 
ona zoom ane ący b wą ma Gamow ae bogatwo zje am piękne py. Xena wyko Wk bogate Rów ta 
Święta iB Roi A TE Mim Js meiga e nofonta. Mrongovius nie bierze pierwszego lepszego, (śmiech); dyrektorowie tak płodni w potomków i tak 
daga Bla GA wc) 1605 niai AAi i? co z brzegu, umie wybierać, chce wybierać, lubi filo- troskliwi w rozdawaniu swoim dzieciom i wnukom te- 
ii 8 . '|zofję, zajmuje się nią, a raczćj ma zawsze ina celu]go co technicznym wyrazem nazywa SiĘ » pierwszemi 
— w dalszym ciągu czynnóści na poniedziałkówem po- zbogacać litoratunę polską arcy-dziełami myśli: Stąd pe: pkn say ajo path " żab fe 
siedzeniu centralaem Warsz. tow. dobroczynności, między tłamaczy i Kanta, i jedna % ostatnich prać jego. o.któ> 3 Dodenn oirett z sect oko YA Jestesmy 
innemi postanowiono: aby dła uczczenia pamięci zmarłój)Fćl wspominaliśtny wr.. z. w Dziennika, była poświę=|uorganizo wać opozycję przeciw podobnćj teatralućj ad- 

protektorki zakładu sierót, hrabiny Zofji z hr. Starzeńskich cona temu właśnie filozofowi. Niedosyć na tóm: Mron-|ministracji. (Brawo.) GBP af 
Ożarowskiój, która tyle dobrego świadczyła nieustannie bie- govius czas znajdzie, na wydanie dawnych poetów] - Przedstawili oni nam prawie jakby trajedję, kome- 
lskich, któremi się labuje. Drukuje np: w Gdańsku|dję pod tytułem: Szkoła błędów. Sztaka ta doprawdy 


doym, zawieszono portret dostojnćj niebószczki w sali tegoż|PO x 3 ? i a 
towarzystwa; nadto na miejsce &. p. hrabiny, :jäko prote- czwarte wydanie Flisa Klonowicza. Niepiszem szkicu|była nieznośuą; my więc z kolei przygotowaliśmy sztu- 
kę p. t. Szkoła reformy. i spodziewamy. się odegrać 


ktorki zakładu sierot, obrava żostała dotychczasowa prote |o Mrongoviuszu, bo'na to potrzebaby więcćj mićć ze- 

ktorka starców i kalek JW. Róża z hr. Potockich, he. An-|branych szczegółów, więcćj być 'obeznanym z miej-|ją Z zadowoleniem szlachetnego lorda i z wielką dla 

drzejowa Zamojska; na miejsce hrabiny Zamojskićj, dotych-|scowością, jak any obecnie mamy i jak jesteśmy. niego korzyścią ($miech.) Jeśliby mu się nie podoba- 

czasowa proteklorka zupy Rumfordzkićj JW. jenerałowałyyszystkó to rzecz: tych "uczonych polskich, którzy ło, że w ten sposób wzięliśmy się do poprawienia go 

Kurnatowska; pa jéj zaś. miejsce, wice-protektorka tegoż], Gdańskiem łatwo komuńikować się mogą, którzy są w brew jego woli. pokazalibyśmy ma własną jego or- 

wydziału, JW. Julja z książąt Druckich-Lubeckich Pustowska; [h ]iżéj źródła, dla tego ani w połowie niewyczorpujem kiestrę złożoną z dobrego mazykanta na piskliwych 

kia IE DA RON "PPC JĄC tataj niewyczerpanego prawie przedmiotu. Żywot al- instrumentach, za które musimy ciągle płacić i t: d. 

Saera wydzieła aa Siaa iaaa, Wła a ala” bowiem Mrongoviusa to historja jego ziemi. p” rg: as s r wtondypićj 

nowany został prezesem tegoż wydziału, a w miejsce jego Dodamy tutaj Jeszcze że jako człowiek: serca, cha wygec r t 2100 Pre ye z i 

przeznaczony W. Wincenty Moritz. Sekretarzem zaś tego rakteru i nauki, miał Mrong. ogronine stosunki naj p; zb) amy w /a ependance Belge: 

wydziału, w miejsce członka W. Borowskiego, mianowano świecie. Pisywali do niego najwięksi ludzie ostatnich Kiedy w dniu 31 czerwca 1350 LSI Robert Peel po 
lat, znamienitości towarz. przyjaciół nauk, Kauclerz raz ostatni przemówił w izbie gmin z powodu: spraw 

greckich; odezwał się do ministra Anglji z zdaniami, 


W. Jakóba Piotrowskiego —Nadto, uchwalono jednomyślnie 
aby za 40-letnie i z' całą gorliwością pełnienie obowiązków |Rumiancow, wzywał Mrong., żeby kosztem jego całej? , l- 
S y 8 JA FR które wychodząc ztych wymównych ust i dyktowane 
przez surową powinność, sprawiły głębokie wrażenie 


starszego sekretarza towarzystwa W. Wilhelma Schmeltzera, Kaszuby objechał i zdał sprawę o ich narodowości (w r. 
udzielić temuż piśmiehne od towarzystwa podziękowanie —| | 826). Wiele towarzystw ucżónych wybrało go na 


) 

4 Nakoniec, na sekretarze wydziału opieki sierot, w miejscejczłonka. Ze wszech stron odbierał takie dowody spół- M podlaniqedin;. ję je diwy: i 

! dotychczasowego sekretarza W. Gel:hardta, który zajął miej: |ezucia. A jednak mimo to wszystko, zacny Mrongo- „Pokój panuje w tćj chwili, powiedział on, w tem 
M sce, jak to już pisaliśmy w sypim czasie W. Schmelizera, sus hieraź walczył £ niedostatkiem. Na druk Błowhie znaczeniu ze nie ma nieporządków w Europie, i z lego 
„ Bzanominowano dotychczasowego sekretarza wydziału zopy E ŁA > - u założenia występując utrzymujecie, że wasza polityka 

| i > ka swego prawie żebraniną zgromadzał fundusz, jak|. epua Z * z 

. E E nomfordzkiój, W. Adama Kleczkowskiego. bO est tego rodzaju, że umie utrzymywać te przyjazne 


się o tem przekonać łatwo z pierwszego wydania (1821). 
U nas zawsze popłacają piękne słówka; mamy dużo 
Lazzerini, wyszła nakładem księgarni i składu npt muzy- spółczucia w ustach a nie w czynie. Chwalimy się po- 
cznych R. Friedlein, przy ulicy Senatorskićj Ner 660, cena Święceniem, które nas nic nie kosztuje. To též cały 
kop. 2% i pół. W tćjże księgarni zostały złożone w komisie ciężar niedoli musi wytrzymywać zawsze taki Mron- 
następujące nuty: „Mazur, skomponowany na kórzyść do- govius, i całą zasługę ma tylko pospolicie taki Mron- 
mu ochrony w mieście Radomiu, ułożony na fortepian przez|govius. Cześć wieczna pamięci najszanowniejszego 
Kon stantego Lubońskiego, kop. 15. "Mazur," Florjana Mi-|człowieka! ; 

ładowskiego, skomponowany na fortepian, kop. 30. Powyż- 
sze nuty nabyć także można w tutejszych jako i na prowin- 
cji składach nut muzycznych.) . 

u — W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 47, 
wyzdrowiało;ł2, umarło 4, pozostaje chórych 445. 

*% Ksiądz Mrongocius.—Od literatów naszych, mie- 
szkających w Księstwie Poznańskiem Jub w Prussach 
zachodnich, będziem się upóminali o żywot zacnego 
Mrongoviasa, który na dniu 3 czerwca roku bieżącego 
w Gdańsku; jako stu-letni prawie starzec, zakończył 
ziemski swój a poczciwy i pełen poświęcenia się 
zawód; Gizewiusz młodszy, umarł przed kilku laty, 
a Mrongovius starszy, przeżył go. Mrongovius na- 
leży do rzędu takich ludzi, których historja nigdy 
niezapomina, choć to ani genjusze, Ani wielkie talen- 
ta, ani przewodnicy, ani bohaterowie. Serce robiło go 
wielkim, a większym był jeszcze Mrongovius, dla te- 
go że żył w téj; a nie w innćj chwili. Gdzie on nie 
pracował, czego on czynnością swojego umysłu nie- 
JBaotknat? Jako pastor ewangelickićj gminy polskićj, ja- 
ú- ko profesor literatury haszćj w gimnazjum gdańskiem, 

"B.miat" bardzo” rozległe pole; działania na Pomorzu. 
M 4: Mrongovius' był jeszcze <uczonym i' wielkich 
przedsięwzięć, wszystko obejmującym literatem. Rze- 


stosunki jakie powinnyby istnićć między wszystkiemi 
narodami, z powszechną ich i indywidualną korzyścią. 
Liczycie na dyplomację, ale pytam was co to jest dy- 
plomacja? (słuchajcie). Jest to kosztowna machina, 
przeznaczona do utrzymania pokoju. Jeśli nie używa= 
cie jéj dla przytłumienia złych namiętności indywi= 
daów, dla zwalczenia niechęci narodów, w takim razie 
staie się ona: narzędziem i kosztownćm i szkodliwóm. 
(Brawo). Jeśli więc dyplomacja wasza zasadza się na 
rozdraźnianiu wszelkich ran, na wywoływaniu niechę- 
ci, zamiast łagodzenia ich, na rozsyłaniu po wszystkich 
kątach Europy ministrów nie do zapobiegania i zała- 
twiania sporów, ale dla utrzymańia gwałtownych kore- 
spondencji i popierania tego co zowiecie interesem 
Wielkićj Brytanji, przez wywołanie starć z reprezen= 
tantami innych narodów , wtedy powiadam, nietylko 
uwwonicie znaczne summy, ale prócz tego, ta wielka 
maszyna, którćj ucywilizowana społeczność używa do 
utrzymania pokoju, zamienia się u was W narzędzie 
nieprzyjaźni i wojuy.« ign i 

To co sir Robert Peel mówił w roku 1850 o dyplo-| 
macji, mógłby dziś powtórzyć o prasie w Auglji. Pra- 
niej kwitnie w okolicach Westminster (śmiech), sta-|sa także jest potężnóm narzędziem cywilizacji, wy- 
rać się przeto będę ile możności być zwięzłym i uni-|konywa ona w obec mass tę rolę którą dyplomacja 
knąć policzenia mię między dzięci tćj rasy gadatliwćjjodgrywa w gabinetach. Misją jej jest zapobiegać, kłó- 
i rozwiekłćj. (Smiech), tni, objaśniając opinję, obowiązkiem jćj uspakajać nie- 

Szlachetny lord stojący na czele parlamentu, zdzi- chęci między ludami i indywiduami, a to zapewniając 
wił się jak to być może, że mój szlachetny przyja- 


— „Sztafeta do pięknych amatorek „muzyki i tania polka 
tremblante,“ skomponowana na fortepian, przez Gustawa 


7 
MA 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
EN GSL JA. 

Londyn 30 Czerwca. Stowarzyszenie reformy ad- 
ministracyjnćj, odbyło jak donieśliśmy drugi meeting 
w środę wieczorem w teatrze Druy Lane, i główoym 
mówcą był p. Ch. Dickens. Przytoczymy tu ustęp z tćj 
pierwszćj politycznćj mowy tego sławnego powieścio- 
pisarza. i 

Już przeszło przed IStu wiekami niektóre indywi- 
dna spodziewały się. zostać sławnemi, przez to że nwic= 
le mówiły.« Ponieważ od niejakiego cząsu liczba u- 
czniów tćj szkoły znacznie się zwiększyła, a szczegól- 


prawdzie tryamf nad błędem, i rozumowi, spokojności” 
ciel pan Layard, którego cudowny i awantorniczy u-i roztropności, nad gwałtowną i nierozważną namięt= 
mysł dokazał tak wielkich prac dla krajit, historji i|nością. | 

własnćj swćj chwały; szlachetny lord, mówię, zdziwił|  Bezwątpiesiia w czasie wojennym, między państwa-- 


aa da a + 


rzy utrzymują uporczywie, że on prosić będzie Sułtana, | 
aby mu pozwolił zrzec się godności wielkiego wezy- 
ra, ale zdanie to nie znajduje ogólnej wiary. 

Od wczoraj przybyło tu mnóstwo statków angie|- 
skich „i francuskich przysłanych z Krymu 2 ranio- i 
nemi. a 

— Czytamy w liście z pod Sębastopola z dnia 18 
czerwca: 

Wczorajszy dzień zrządzjł wielką stratę w arty- 
lerji francuskiej. Podpułkownik Laboussiere zginął 
od granatu, który go nal miejscu trupem położył. 
Podpułkownik Labonssiere był dowódcą ataky arty- 
lerji po prawej stronie, to' jest, że kierował wszelkie- 
mi robotami artyierji w tej stronie. Jego energiczna 
łagodność, spokojność. zimna krew, która go nigdy 
nie opuszczała, pewien sposób wesołego zwalczenia 
trudności, obok tego wielka stanowczość rzutu oka, 
szybkie postanowienie, łączyły się w nim i wzbudza- 
ły dla niego miłość żołnierzy i ufność ich zupełną. 


— Times ogłasza następną depeszę telegraficzną 


mi walczącemi, wtenczas gdy wszystkie uczucia i prze- 
4 Gdańska z d. 29 czerwca: Vulture zawinął zpocztą. 


sądy dochodzą do ostateczności i w powodzeniu równie 
jak w klęskach czerpią nowe podniety, przebacza sięjElota stoi przed Kronsztadem. Odkryto 46 machin 
prasie nieco ży wszy toń, łoikęnie dość surową, polemike|piekielnych. Jedna z nich wybuchnęła na rafie okrę- 
niekiedy nietyle sprawiedliwą ile gorącą i popularną.jtu Exmouth. Admirał Seymour i kapitan Louis, któ- 
Ale ten ton który aż do pewnego punktu daje sięjrzy właśnie ją oglądali, zostali poranionymi ciężko. 
usprawiedliwiać stanem wójennyni, hie może bez nie- Porńcznik został lekką raniony.  Vullure spotkał e- 
bezpieczeństwa posuwać się aż do atakowania państw|skadrę admirała Baynes koło wyspy Nargen. 
mie mających żadnego udziału w walce. ( Temes.) 
Użyta do pódłniecania namiętności i niechęci, do two- FAR AN A GEF EA 
rzenia nieprzyjaciół tam gdzie są sami tylko przyja-| Paryż 1 Lipca. Nietylko w przedmiocie posiedzę- 
ciele, prasa staje się także narzędziem wieprzyjaźni i|nia zagajającego nadzwyczajne sessje senatu i ciała 
wojny, podobnie jak. ta dyplomacja którą sir. Robert prawodawczego.pierwotne postanowienia zostały zmie- 
Peel: karcił tak energiczną naganą, przyjętą tak :gło-|aione, i postinowiono że Cesarz osobiście zagai tepo- 
śnym oklaskiem przez izbę. siedzenia; zdecydowapo także na: posiedzeniach rady 
| Otóż od rozpoczęcia teraźniejszćj wojny, prasa an-|w piątek i sobotę, że projekta praw o podatkach o któ- 
gielska dała przykłady postępowania którego mieli-|rych była mowa, a które miały być zachowane do zwy- 
iśmy prawo niespodziewać się po kraju, w którym ona czajnych: posiedzień ciała: prawodawczego, będą mu 
polężniejszą jest. niż w którymkolwiek: innym krajujteraz niezwłocznie przedstawione. 
Europy. Nieogranieżyła się ona: na' prześladowaniu Jestich trzy o ile dotąd wiemy. Pierwszy naznacza|Smierć jego obudziła żal głęboki i powszechny. 
|najgwałtowniejszemi. atakami. ludżi, których dawne]na dochód skarbu, opłatę dziesiątćj części czystego do*| Jenerał Brunet poległ z,chwałą wpośród swoich 
| zasługi powinny były zasłonić przed wszelkiemi ataka-|chodu od przewozu pasażerów na kolejach żelaznych.|żołnierzy, których utrzymywał swoim przykładem. 
| mi, pie poprzestała na nazywaniu tychdudzi narzędzia-|Drugi przeznacza dodatkowe 10 centimów, to jest dzie-|Był to bardzo energiczny charakter, lubiący rzucać się 
mi Rossji, ale dalćj jeszcze posunęła swoje pretensje.|sięcinę wojenną od wszelkich: niestałych podatków.,|w niebezpieczeństwo, spotykać'się z niem oko w oko, 
oztrząsała, rozbierała. komentowała postępowanie|Trzeci uakoniec podnosi znacznie istniejące opłaty od]była to natura nięco rubaszna ale: nadzwyczaj ener- 
państw neutralnych i tak dobrze wzięła się do dzieła. |spirytusów. £ oti» giczna. 
że łam gdzie sprawa którdj ma bronić, posiadała naj-| - Dochód 2 tych: dwóch źródeł'ma przynieść 60 mi-| Jenerał Mayran podobno jeszcze żyje, ale lekarre 
| żywsze sympatje w początku wójby, utworzyła jćj onajljonów franków. - Wszelkie inne propozycje podwyż- nie mają nadziei ocalić go, Jego piękny wzrost. posta- 
$ bójętaych. a może nawet przeciwników. (/nd. Beź.)|szenia podatków. a mianowicie opłaty/od soli; zostałyjwa rycerska, swoboda z jaką szedł w ogień, wszystko 
| Łondyn 30:czerweas Czytamy: w korrespondencji|przez Cesarza odrzucone. (/ndepend. Betgej.|w tych ważnych okolicznościach żwracało na niego 
| Timesa z Paryża z d. 26: W dniu nadejścia tutaj. te- WIADOMOSCI Z WSCHODU. uwagę i unosiło żołnierzy. Jeśli amrże (już umarł). 
|Jegraficznćj -depeszy 0 niepomyślnym: ataku przeciw Konstantynopol. 24. Czerwca. Dzisiejsza: pocztajarmja ńtraci szlachetne serce i dzielnego żołnierza. 
| wieży /Małakowa” i Redanowi, mówiona /z cicha żej Krymu oczekiwana z największą nięcierpliwością.|Jenerał Mayran zastąpił księcia Napoleona w dowódz- 
niepowodzenie głównie przypisać należy powolności|jz powodu niepomyślnych pogłosek jakie wczoraj 0-|twie 3ej dywizji. - 
i niedbałości Anglików. Orile wieść o zapomnieniułbicgały, przywiozła istotnie smutne wiadomości.. Da-| Armja sardyńska, jak wszystko co tu świeżo przy- 
Taszyn była prawdziwą lub fałszywą, tego powiedzieć|wno' już zapewhię wiecie przez telegraf 0 rezultatach będzie, silnie została dotknięta cholerą, „Jednakże już 
nie mogę, ale to jest-pewnćm, że, jak w swoim czasie|boja z dnia 18. b. m.: co do'szczegółów sądzę także,|jest w. tem widoczne polepszenie, Zdarzyło się także 
| wspominałem, jeden frazes lub twa: z depeszy jene-|iż raporty. jenerałów sprzymierzonych uprzedzą pe- kilka przypadków w armji francuskiej. Jest to haracz 
|rała Pelissier, wypuszczono w Monitorze. Jenerał Pe-|wno prywatne korespondencje. Poprzestanę zatem na|zapłacony powrotowi upałów, w ogóle: jednak. stan 
| lissier powiedział także, iż powody dla których jego|doniesienia, że po rozpoczęciu w dniu 17 bardzo ży- zdrowia. jest pomyślny. 
| wojska musiały wrócić ha dawną pozycję, są zbyt ob-|wego, ognia, przeciw wieży Małakowa, szturm przeciw| : — Presse podaje następujące korespondencje z pod 
| szerne, «by je możną przesłać. telegrafem. Zaraz mijtej strasznej warowni wykonany został :w nocy! 1Sgo Sebastopola: 
się wydawało, że.tu chodzić musi o jakieś skargi, któ-|około trzeciej godziay po północy. Rozmaite okóli-| +49 Czerwca: W. niedzielę przez eały dzień strzela- 
re stawi jenerał fraucuzki, na brak skombinowania|czności połączyły się fatalnie ka przeszkodzeniu ści-|bo- do wieży Małakowa i otaczających ją werków. 
| się, albo eniergicznego poparcia ze strony swego an-|słemu wykonaniu planu ułożonego. przez naczelnego|Sprawiono w nich znaczne szkody, a my nie ucierpie- 
gielskiego kolegi, a z tegoco tu:w ciągu ostatnich dni|jenerała, Rossjanie korzystali z nich *z wielką: zrę=|liśmy nic prócz od ognia floty, którego nie mogliśmy 
doszło do: publiczności, wnioskować muszę, że tak|cznością i energją, i w samym zaraz początku akcji oddalić, fortyfikacje nie odpowiadały na nasz ogień, 
| było w istocie. Jednak skargi te, które dość: swobo-|zapewnili sobie korzyść, którą potrafili utrzymać do]być bardzo może, że usunięto działa ze strzelnic i że 
|dnie wyrażonemi były w wielu puklicznych pismach,|końcą. Tak więc armje sprzymierzone poniosły zachowano je na chwile szturmu, 
'nie pierwszy raż:się trafiają od czasu jak Pelissier-ob-|klęskę. Jakoż wczoraj o godzinie Żej z rana, nasze kolu- 
jął dowództwo; gdyby zaś to była prawdą co mówią;| Straty były niezmierne, nie mamy jeszcze dokła-|mny zaledwie rusżywszy, zostały. przyjęte najstra- 
ze nie mała niechęć istnieje nie tylko w jego główaćj|dnych cyfr w tym względzie, ale są one bardzo wyso-|szniejszym ogniem jaki kiedykolwiek widziano. Wszy- 
kwaterze, ale w ogóle w obozie dla tćj samćj przyczy- kie. Wielu oficerów francuskich i angielskich. pole-]stkie działa z Małakowa strzelały kartaczami a jednak 
ny, rzecz przybiera daleko ważniejszy: charakter. Je-|gło, między niemi trzech angielskich jenerałów Collinfnie zdołały wstrzymać naszych żołnierzy, którzy, we- 
żeli tam mają istotnie powody do tego niezadowolenia. Campbell, Yea i Yarle i dwóch francuskich Brunet ijszli na parapety „i wdarli się na fortyfiacje. , 
| tosim rychlćj rząd nasz rzecz rozpatrzy, tem lepićj.|Mayran. Nakoniec dzień ten był fatalny, ale może niej « Niepodobieństwem było utrzymać się; w nich. Ro- 
| Imie angielskiego: wodza” naczelnego w Krymie: niejtyle ile chcą go przedstawić iani, Według nich niejsjanie ustawili za Małakowem 30 dział polowych, któ: 
powinno być przedmiotem żartu dla całego obozu.|niepozostaje sprzymierzonym. tylko opuścić: Krym zu-|re strzelając kartaczami w odległości tylko 100 me- 
gdzie powtarzają © nim te słowa: »pionierowie i ba-|pełnie. : trów, / zmiatały „całe: terrytorjum "nieczostawając je- 
sta, tnie dla braku'męstwa albo : zimnćj krwi pod Przedwczoraj ma żądanie ministra wojny, odbyłołdnego człowieka na nogach. Prócz tego w asekuracji 
ogniem, ale dla braku postanowienia w radzie, energji|jsię u Porty nadzwyczajne posiedzenie rady, na którem|tych dział znajdowała się prawdziwa armja, 20,000 
w działaniu, inicjatywy w obojgu. Wahające sięizwle-|zajmówano się wyłącznie położeniem armji anatol-|żołnierzy, którzy : karabinowym ogniem zwiększali 
kające usposobienie w ogóle, jest niefortanne dla nie-jskiej. To położenie jest niezmiernie krytyczne, i niejskutki kartaczy, a nakoniec flota imiotała także salwy 
szczęśliwego dotkniętego podobną chorobą, ale w oko-|można dość pospieszyć z przedsięwzięciem energi-|nieprzerwane i równie mordercze, 
lieznościach takich w jakich się sprzymierzeni pod Se-|cznych środków dla zaradzenia mu. Pułkownik Wil-| Dwa razy kolumny nasze wracały do ataku i dwa 
bastopolem znajdują, w obec czujnego i dzielnego nie-|liams, wymieniany przez lorda Redcliffe. jako czło-|razy potrzeba było cofnąć się. Niepodobna wyobrazić 
przyjaciela, gotowego do najbardzićj rozpacznych dzia-|wiek zdolny zreorganizować tamtejszą armję i z tegojsobie huk artylerji i wrażenie jakie, on czynił na tych, 
łań, usposobienie podobne jest niesłychanie niebezpie-|powodu awansowany na jenerała, nie osiągnął rezul-|którzy z.daleka będąc od placu bitwy usiłowali odga- 
cznćm, Francuzi zaczynają się dziś żalić na prawdę,|tatów jakich można było spodziewać się ud wojsko-|gnąć rozmaite jej Szanse. í 
co może stać się przyczyną, że jakie przyszłe niepo-|wego tak doświadczonego i tak żywo zaleconego przez Straty nasze są znacze, Jenerał. dywizji. Bru+ 
wodzenie przypisywać będą temu samemu powodowi,|ambasadora angielskiego, Rzeczy ciągle są w jedna-|net., poległ, a jenerał. Mayran otrzymał: trzy pa- 
Skargi dochodzące nas z Konstantynopola są takież|kowym stanie i jeśli rząd zbłądził że nię przewidział|strzały. 
same jak z Krymu. Każden list mówi tyłko o wzrasta-|z wytrwalszą troskliwością i nię zaspokoił wszelkich] Anglicy podobnie jak my wdarli się do Redanu, na 
jącćj szorstkości i nieznośnóm usposobieniu lorda Red-|potrzeb swojej armji w Azji, należy jednak przy-|który uderzali, ale jak myrównie nie mogli się utrzy- 
cliffe. Do tćj pory nie było to tak ważnóm, gdy cho-|znać, że i dowódcy tego wojska nie są wolni od za-|mać i stracili 4.200 Judzi, trzech jenerałów poległych 
dziło © naszego sprzymierzeńca, albowiem wiele rze-|rzutu, i dwóch ranionych. Jak zwykłe po kaźdem niepowo+ 
czy mogło przejść bez uwagi, „na rachunek znacznie] Pod tym względem lord Redcliffe nie miał szczęśli-|dzeniu. staramy się wytłomaczyć jego przyczyny i 
niższego w dyplomacji stopnia, jaki piastował p. Be-|wej ręki i dwaj wyżsi oficerowie których on narzuciłjzwalić winę na sąsiadów, tak też i w tym razie utrzy- 
nedetti; ale podobne postępowanie ze strony człowie-|Porcie, jenerał Guyon i pułkownik Williams, nie osią-|mują w naszym obozie, że gdyby Anglicy utrzymali 
ka, którego sami jego współrodacy opisują jako na- gnęli wielkich rezultatów. Nie. ma wątpliwości, żejsię w Redanie i my bylibyśmy mogli pozostać w Ma- 
dętego dumą, jako człowieka charakteru nietowarzy- chociaż nie zawsze posiadali w swoich rękach pożą- łakowit, a niewątpliwie Anglicy. mogą z taką samą; 
skiego, zgryźliwego i despotycznego. może wywołaćjdane środki działania, mogli jednak zróbić nieco wię- słusznością powiedzićć, że gdybyśmy nie opuścili Mą- 
daleko ważniejsze złe dziś, gdy wyższy dyplomat tamfcej i nieco lepiej jak to co zrobili. łakowa, ovi byliby się utrzymali w Redanie. Tego ro-j 
się udaje dla przedstawiania swego kraja. Smutnąby|  Zobaczemy teraz jakie są Środki postanowione najdzaju zarzuty są bezzasadne i bezużyteczne, należy nie- | 
to' jednak rzeczą było, gdyby przymierze pomiędzyjowem posiedzeniu rady. Jeśli tylko będą one prakty-|powodzenie przypisać niepodobieństwu utrzymania się 
dwoma krajami zostało, nie mówię silnie zagrożonćm czne, to teraźniejszy minister wojny jest człowiekiem,|w obec ogromnej artylerji, która: piorunowała tak na 
le nawet w najmniejszy sposób draśniętćm, niedorze-|który potrafi korzystnie je obrócić i użyć zręcznie ijnas jak na naszych sprzymierzeńców. 
Feztiemi sporami ludzi, którym dają wysokie stanowi-|śmiało władzy jaka mu zostanie powierzoną, a której|- Dnia 19 na pokładzie... Łada chwila oczekujem 
sko, nader hojnie płacą, książęce pałace, honory i tę-|nie zawsze mógł użyć jego poprzednik, z powoda cią-|nowej sprawy, więcej może strasznej niż poniedział-- 
'tały nadają, bycałkiem co innego robili i sprawą pu-|głej opozycji lorda Redeliffe, kowa. Prawdę mówiąc nie wiemy co zaszło. Mówią 
bliczną się zajmowali. P. Thouvenel, ambasador fran-| © Osoby które na wszystko zwracają baczność, uwa-|o zwycięztwie w jednym punkcie a niepowodzeniu | 
cuzki w Turcji, przejechał przez Strasburg w dniujżały, że Reszyd-pasza mie znajdował się na przed-|w drugim, o jenerałe Brunet poległym, a innych ra- 
26 b. m., adając się do Konstantynopola: przez Wie- wćzorajszem. posiedzeniu. nionych, o zdobyciu Małakowa przez jenerała Aude- 
ideó i Trjest. ( Times.) Jutro lub pojutrze oczekują tu Ali-paszy. Niektó-|marre, i na tę wiadomość skakaliśmy z:radości, ale 
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wie niemowlęcych, toczyłyby bój wewnętrzny z wy- ki nam ródzinhie śmierć jego w'18 
uczonym cichutko wstydem przed ludźmi, wstydem| Wspomniałem wam o tym liscie aby okazać jak 
wierzenia w tó wszystko eo kościół podaje, co pis- człowiek prawy zjednywa miłość ludzką, począwszy 
ma św, stwierdzają. Katechizm, ziarno ręką matkijod najniższśj warsty społecznćj, aż do szczebli 
rzucone; zaledwie wi sereu krzewić się poczeło, już wzniesionych! znaczeniem. Tak powszechnego był 
wzrost jego walczyć: musiał z usilnem przysposabia:|go dzien szacunku ten dziad wasz, którego tu por 
niem do pojęcia Dykejonarza filozoficznego. Od ta-|tret widzicie. 

kićj bowiem daty mam u siebie to bałamuctwo szy: REA EA ŃE ECA RE WERS T 
derczo bezbożne. 

Przecież, co do mnie, zwycięzko z tej walki wysze- 
dłem. Jeden tylkonałógy święcie nam jest przydatoys 
oto przed snem i ze snu, codzienna Pańska modlit- 
wa. Pospolicie 'eórka grzesznćj Bwy; wszczepia 


25 roku zadsła: 


pokazało się w końcu, że była mylna. Nie mogę wite 
powiedzićć nic pewnego; rzacamy tu sobie nowiny 
Ą z jednego statku na drugi, bez szczegółów, a szczegó|- 
nie; bez pewności. k 
Nie mówię nie o wyprawie do Kerczu, bo. to już 
rzecz stara; smutna rzecz, że ona skalana została -ezy- 
nami okrucieństwa i rabunku. Eurepa przekona się, 
| żo Fraucuzi nie należeli do tyeh smutnych nieporząd- 
ków i że wszystko czynili, aby im zapobiedz. Dowód- 
ca okrętu Charlemagne, któremu powierzono policję 
w Kerczu, nie był w stanie zapobiedz rabunkowi mia- 
sta. Patrole zmuszone: były użyć broni: przeciw żoł- 
| nierzom i jednemu oficerowi. tareckiemu. Piersi z0= 
stali zabici, drugi raniony. Jenerał Audemarre żażądał|w ród ludzki tes nałóg rozmowy z ojcen w niebie 
od paszy rozstrzelania jeszcze dwóch żołnierzy. siech. Późnićj, o woli własnćj młodzieniec, błąka się 
Te fakta: nie. mogą na nieszczęście być ' podańe|po bezdróżu, a*0na, byle weszła: mu w serce, wnet 
w wątpliwość. Rossjanie znają je tak dobrze jak my-|je opanuje na to, aby w modlitwie, rozkosz ducha spał a 3 r pi 
W czasie zawieszenia broni po bitwie dnia T przyjaczuł: Była Vu mnie chwila- wahania się, chwiłapo-|PTZSE 4 welBt kadzie DZA CY M DATR stów: WE kwer 
grzebania. trupów, jeden jenerał rossyjski powiedział|wątpiewań, bo miedołężny rozum, sięgał nad zakres, aub podniesionej. Dao NOWOq Y Nr.: 435 Dziennika i 
pay aProwadzicie wojnę szlachetnie! ale cóż po-|bo trybem rzeczywistych zasad, ważył się włosko: |Ma oZake b... .którćj historją znająidokładnię „czy: 
wiedzićć o waszych sprzymierzeńcach muzułmanach? wać o nadziernskićj tajni: A potem... Mamże wyznać tęlnicy, Í krain DORE MME Sms | 
Wiecie zapewne o okropnych scenach jakie miały miej-|przed wami?... urok lat słowiczych; dziewica anioł i Nie Pozeczę ;2ę być mogło imię kpl IṢE Nawójka, 
[sce w Kercz. My wiemy także 0 nich, są Qne zaświad-|z kształtów i z duszy, przywiodła mię do Boga, nie % Ma perre na to. SR p okoliczno najwię- 
czone aktami urzędowemi. ‘Europa dowie się o nieh zaj wiedząe © tem bynajmnićj. O! laba,młodości patią* SZĄ Ak, A DIREIA AA ti: naj AWNAÇIŞEIEN popartą 
pośrednictwem prasy niemieckićj; bądźcie więc przy-|tko! Nie raz wśród wieczornćj samotućj przechadz= była, że.fakt ten. Spón juž ROZALŁYKAO. Obok, yykęzky 
gotowani na ogłoszenie ich.« ia o „* |ki, wodząe okiem po całćj przyrodzie ożywiońćj nie< gam było ky b Kodi imie Naota, iey 
Zapomniałem powiedzićć, że kilka statków a mię-|bem majowem, naciśniony brzemieniem trudności a Jeszozei WYSAZAŃ czy SĄ z U los KOSY Ye JaŃ 
dzy innemi Fatmy: i Marengo, zostały wysłane: dla|piczem nie żwalczonych, wśród burzy skolatadego to chcą mićć stronnicy Nawojki, imie osoby dla którćj 
yeh, 5 
przewożenia chorych i rannych: do Koustantyńopola.|gerca, |gnąłem ku pogodzie nieba, "nie mając jej przeźnaczową była książka modlitewna, w tekscie mo- 
(Independance Belge) |sy duszy; składałem skargę przed cudną barmchją m się ABK DAŁO Aby na, to pytanie oi ROBIA 
z = arte premer i Heitia sklon| 1766 Przecząco, rzeba poznać, wszystkie podobne, dą” 
LISTY Z POD: ZASŁAWIA. wyso nc Pow nieżgódę pomiędzy Szlachetią s wnych czasow zabytki, aby zaś odpowiedzićć twier- 
III. nościąj a wymaganiem rachunkowych ludzi, ! wyn] i eniem, dość wskazać na jeden, Otóż właśnie tego 
(Dokończenie) koal póciąg najsłabszy kurozwagom nad wielkościąj. si HAE FANEAR ARIEL€G7 
E a} i Twórcy|*6 Skóżyta wiedza Masza byłaby CZÓŁĄ 20 jednego nie znam, twierdzić więc nie mogę; a że brak 
Jęden z dobrych sąsiadów moich, .wzorowie. po MAGiE ini ea óWOWEniE 4 aha dat pò mi pod ręką materjałów do zaprzeczenia, nie przeczę 
bożny, zdziwił mię przecież, gdy nie dawno będąc Więzy Nisia iri N a risasi GAbWMACNA, 48 i rzecz chętnie kompetentniejszym zostawiam. 
tu w towarzystwie kilka osób w jakiś dzień świąte- ” 3 das i pry Ale choćby zgodzono: się i na to, że. wbrew zwy” 
lczny, z tem odezwał się: go swem sercem pojmuje. I ocknęła się nałogowaj _.. owi, w książecz SŁU DETSE) 1 
J» Du: = Lościel i HANEY bił modlitwa, i na diapazon całego stworzenia, za- pawi p kosalacaęt OBI ardo A ARE 
ca pań MELC Go T AZARI BA Abi 6 i sg brzmiała w duszy harfa Dawida: Caeli enarrant glo- 8 2 R tpienia.ta okoli YDP: + t 8 e 
gda ak sty Zaca s dym a go oo ka praed Bog tra ja ka a Gy am 
A AJ n 3 o - 4 a . P y i ; SE ME l - 
braźcie, sobie Stoe że siwy jak gołąb, a zakoń: a A wys js kr Maj RAN i ga czy Nawojka pisaa, dla siebie modlitewną książkę, 
| czył modlitwę temi słowy: „Ofiaruję ci Boże ten pa- CZĄRYCU WADA piołmkacy, ho wig bark, *|mogłaby tu użyć a,tam nie użyć swojego imienia, ale 
cierz na cześć twoję, a "— ką i zdrowi Pe: |rachanków Mdzkich, ona nie dla moje; a przeć! fkg żeczka ta.pisauą była dla Jadwigi cz Nawojki 
MB Ie, pre ę daj mi zdrowie, TO |temiito uczuciu dła nićj, winienem raj przemarzonył_. 4 = d a y ZSZ I GRU PANTA 
zum, pamięć, naukę i t.d. Dobyłem chustki aby u- i 1 Gi: PE p TaT. piszący WIEC; § yby miał używać imienia tćj dla któ- 
kryć w piej śmiech. pust pie hał died serdecznych; raj; co fiiejako JeSt odga: rój pisał, musiałby, używać go częścićj. Zdaje, rui się 
— A to czemu? kusi A, RR i przybytku, gdzie Jasnieje dziś dusza tćjf,ę stąd płynie przekonanie, wbrew pomysłowi o Na- 
— Jakże? wi i uł | „złu aa ice przeciwne, Zwyczaj nie. wymieniania imion 0- 
N a ETEEN LO e Oy PROC pa aaa w książkach wodlilawogch, choćby 
RAR ae" ja! i stwa młodzieży, wszelkie zdania ich płoche, na wą- PES W: : . EAU CL 
śmierci. głupim już będzie! Matunia tak nauczyła| » PAY x . i „TA |eękopiśmiennych, opiera się na przypuszczenia że byt 
| Kuta | Zyta tým rozumie ludzkim oparte, zbywałem milezeniem.|ó;, >; i wsią Eo KAWĘ ; | : 
w latach dziecinnych, a starzec jakby wczorajszą Possdzado mie ot e: "Rób J, Udęjesz świętdóż książki jest dłuższym od życia człowieka; zwyczaj ten 
naukę CY panią matką aż dotąd NA: i M 6 wilk i PARIA tO w” Sdpstóć Gd. kołami passa wat Weed piszący odstąc 
_ 57 "PD sia! sszałku, : Y ito 0 zwyczaju, pis » Nawojki. częścićj, 
się na R mknie z agria ie prosit Y $e zarzutu, ódżywałem się głosem rany serdecznej: ~ kąd Bt że ap ar AA 0 éna ANTS 
i . snie, TINGE ożkkalci tadoli ie zwrócić 2 EE AE PO SNU IBAR TI u a 
zum, pochwalam tojmatce; a że dziś, prawie już nad Nie czekajcie iedot pja A EKO „6 co Jeżeli nikt nie dowiedzie: że niekiedy wymiebiano 
tabem, jeszcze o, toż samo prosi, to jemu pochwa- wę At I ostatniego wieku, któremu czołem w tekscie modlitw imiona modlących się, to Nawojki 
am. Dobrze powiedziano: „Qui na pas la raison Pa nn Ke A nie było, to nie-|u akt wypisane: utracą siłę dowodu. i trzeba będzie 
de son Age en a tous les malheurs.** Młodzieniaszek, gżozęstady, stworzymy E9 SO. podobno, przyznając. fakt że było imie Nawojka, przy: 
Pod kierunkiem starszych, mniéj „może pobłądzić, niż Nadewszystko zaś, ojciec Moj, był dla mnie, wzo-|znać także, że toimie własne, było także i pospoli- 
człowiekęco sam sobą włada, Owę wszystkie dary,|*P prawego chrześcjanina, Pomijam to że modli: tém.: W takim, tylko razie nie mogłoby mićć znacze- 
o które dziecko nauczone prosi, nie przestają. nam twa, była duszy jego ciągłym żywiołem, przy którćj]nia jakie mu. przyznaje pan Żochowski.. O znaczeniu 
być przydatne do śmierci. Myli się ktoby sądził żejniekiedy wśród szeptanych łacińskich pacierzy, za-|wyrazu Nawojka, wniosków i przypuszczeń czynić te- 
pamięć i nauka. mająsię tu stosować jedynie do le-|WSZe Z pogodną, zawszę Z wesołą twarzą, do każde-|raz, nie będę, czas rzecz rozstrzygnie. 
keji szkolnych dla maleów. W obliczu Boga, dziec: go towarzystwa wjednoczyć się umiał; a iw tych], Winienem tu ująć się za dawnym profesorem mo- 
kiem się stawi każdy z nas, choć 0 siwym włosie. modlitwach, zostawując każdemu swobodne czuwa-|im, którego wspomniałem nazwisko. 
Blągamy o'pamięć na święte. przepisy religijne. aby|oiŚ pad własnem sumieniem, błągał Boga o litość W skutek obudzonego niby zajęcia do prac mówni- 
Qd'nich nie zboczyć na trudnćj czasem drodze życia; dla wszystkich. Lecz Jeśli dotknęło nieszczęście ją: czych, pojawiają się w nas czasami. takie rzeczy. jak 
błagamy ò natkę ku pojęciu i zgłębieniu dacha wia-|k4, badź ubogą rodzinę, jakże on z troskliwą pocie-|ogłoszona niedawno teorja. o. pochodzeniu wyrazów FE 
ry naszćj. Jąkoż proszę mnie staremii zaufać w tem; |cb% jak z gotowym ratunkiem, bez względu na;ró-|rzemieślniczych niemieckich. od;naszych, „jak nowe 
že wyjąwszy ścisłe umiejętności, przydatne społę: żnicę wyznań, pośpieszał! Za to tóż, gdy sam,do*|wyrazy z projektu Słownictwa chemicznego znane, 
czeństwu, wyjąwszy historję, co wskazuje narodom znał wypadku złamania, nogi w Żytomierzu, yí tam,jowe np. wodory, wapeny i, pokaleczone: wyrazy łacin= 
czego chronić się mają ku dobru swojemu; wszelka) wiekiem juź nachylony; dziesięć, tygodni leżał w do- skie, w. celu uczynienia ich podobnemi do polskich; 
inna. nauka; jeśli nie podnosi pojęć -i uczuć. ku wię-jmu zacnego przyjaciela, a jeden z podróżnych, .prze-|jak wywody:nazw- wiosek w XVII wieku: powstałych 
kszćj czci Boga, ku. poznaniu w pokorze jak; mali jeżdżał podówczas przez miasteczko od nas o milę,|z sanskrytu, jak dowodzenia że Polacy pochodzą od 
jestaśmy, nie.warta ludzkich. zabiegów. = i dosłyszawszy gwar wielki. w „bóźnicy żydowskićj, Galłów i tz d. Nikt przecież tego; dzíwolągami umy- 
W domu rodziców moich, po, obiedzie, jeśli gośc|wstczymał się aby zapytać, jakie to ich święto? slowemi:nie nazywa, dla tego przykro. nam było wy- 
nie trafił się; matka zwijając białe nici Z prostćj wi-| mT Nie, odpowiedział żydek, to nie święto, ale mo- czytać w artykule pana F. H.: Lewestama, 0, czaso; 
tuszki na kłębek, lub robiąc pończoszkę,, śpiewałajdlą się o zdrowie:pana starosty co ,Dogę złamał. .  |pismach warszawskich (a) to wyrażenie wystosowa” 
niekiedy jaką pieśń pobożną, Ayi był nie, uczony; Zdarzyło mi:się nie bardzo dawnemi czasy prze- ne: do autora: Części Mowy i Mówni, w którego żadnćj 
bo też w maleństwie mojem wszląchcicą na wsi, pe- eżdźać przez: to miasteczko, niegdyś sąsiednie ro- praey, tak jaki i w zdaniu z przyczyny spora 0 Nawój” 
wnie i nie słyszano.o metodzie. muzyki wokalnćj. —|dzięom moiim; — 'starsi' mieszkańcy wspominali mi kę rzuconym; tych dziwolągów nie widać. Kilka słów 
Cóż państwo powiecie? Otọ później, .w lat niepomnęjz wdzięcznością, jak po nieszczęsnych pożarach) oj+|PTzeetw temuowyrażeniu piszę, Nie; Z żadoćj, chętki 
wiele, już po trzykroć urzędując,. byłero:na koncerzjciec mój ratował ich póriocą i kredytem, na cząst- polemicznćj sławy, lecz „jedynie w skutek uznania 
cie Katalani w Krzemieńcu: Dziś. w. pamięci .poró-|kowe uiszczenie się bez żadoyeh: procentów. Był to 
wnywam zdumiewające, gwałtowne spadki w śpie-|chrześćjania w eałem znaczeniu. Ileż pogodził spor 
ile małżeństw szczęśliwie skojarzył! Często wła- 


Korrespondencja Dziennika Warszawskiego. 
UWAGI MÓWNICZE. 
Kwestja o Nawojce. Trochę polemiki i poprawa 
; kilku błędów. 

Mównikom idzie o. fakt mówniczy, historykom o 
dziejowy i nie mogą, się jakoś porozumićć w sporze 
o Nawojkę, od lat, pięciu. blisko / się toczącym. Choć 
nie łatwo dziś ostatecznie rozsądzić sprawę,. niech mi 


powagi i gruntowności sądu pana Ls, który, dla tego 
właśnie że poważny i gruntowny, radbym widzićć 
wiewwćj włoszki sławionćj'po stolicach Earopy; si-|rów; szczegółowym, gdy przyjdzie do ocenienia dzieła nie 
łę głosu tłumiącego niekiedy chór całćj orkiestry, ijsne, pilne zaniedbywał interesa, aby polubownym chwilowej wartości, ale dłago-letnićj; wsparićj nauką 
sztuczne jakoby ptasie rulady, .porówny Wam z pie- stawić się rozjemeą: Urzędu jednak żadnego piasto- a zamiłowaniem przedmiotu pracy: Polemika nie 0- 
śnią domową. O! stokroć słodszę zostały wspomnie |wać nie chciał, rad był tylko aby dzieci zasługiwały bali wprawdzie doraźnego wyroku pana L., mającego 
nia brzmiącego jeszcze w duszy mojćj hymnu matki|pa ufaość. List miły czcigodnego niegdyś zuberna- 
gdy niegdyś przy swój robótce, czystym głosem, ajtora G. współziomka naszego, także od dawna już 


może zasadę w. przekonaniu krytyka, ale. okrytą dla 
rzewnie, wywodziła: Przed oczy Twoje Panie winyjnieboszczyka; a co rzetelnie ojea mojego umiał oco- 


mnie tajemnicy pieczęcią, może przecież obudzić | 
w krytyku chęć do udowodnienia swego zdania bar- 
nasze składamy. niać, pielęgnuję dotąd, jako pamiątkę współczucia i 
Owoż takie to żalu który przedemną wynurzył, na odgłos-ciosu, ja- 


ziéj-szezegóřowym-roabiorem,co-znowu byłoby tej 4 
(a) Ob. Gaz. Codz. zr. b. Nr. 94. > 


lube wrażenia domowe z lat pra- 


+ 
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mojćj odezwy /najprzyjemniejszym dla mnie na-|piaka był to młody chłopak wybornie zbudowany, wą-]strasznie wiele, ja sam muszę się staracz, a nie wiem 
stępstwem. / saty i brodaty, z gęstą czupryną, ślicznemi czarnemi 0-jczy dostanę. 


Ogół czytelników wykarmionych na tak zwanych|czami, umiał trochę po francusku, i czytał nawetkilka| — Mój panie Moszko, mnie mówili, że pan rzadko 
pół-poważnych dziełach, nie jest zaprawdę właści-|romansów. Przeprowadzenie go przez szkoły było tour|kiedy robisz trudności, 'a. na mnie tak pan jesteś nie 
wym sędzią Mównż Zochowskiego,, którćj należy sięjde maitre jego ojca, bo z żadnćj prawie klassy niedo-|łaskaw. 
ocena fachowa i poważna. Ogół ów w-pisowni jegojstawał promocji, i tylko piecem wchodził do nastę-| — Bo ja mówił panu co jamam za dobre serce, 0- 
ujrzał jotę i jote potępił, dzieła się przeląkł, boć|paćj jak mówili jego koledzy. Matka odumarła go|ni wsżyscy: »Moszko daj pieniądzówe a jak Moszkowi 
w nim belletrystycznych przynęt nie szukać i potępiłjw dzieciństwie, a ojciec jego jakby czekał tylko na to.|samemu zabraknie to eo to będzie. 
je pie czytając. Zdanie tego ogółu bardzo dobitniejżeby kochanego jedynaczka wykierować na ludzi, bo] — E już pan Moszko da sobie radę zawsze. 
wyraził jeden z korrespoudentów Dziennika War. (b)|uzyskawszy dlań patent. który nawiasem mówiąc bar-|  Lichwiarz się uśmiechnął. 
skoro w pomysłach Zochowskiego widział dziwy u-|dzo drogo kosztował, na sutym obiedzie, który na po:| — To nie © to idzie, czy jasobie dam radę; to mo- 
mysłowe. Pan L. zszedł się tu z owym korresponden-|dziękowanie za łaski wyświadczone synowi dawał dla|ja w tćm rzecz, ale ja bym chciał jakim sposobem dla 
tem w wyrażeniu, co więc wtedy jako wypowiedzianejwszystkich jego profesorów, golnął zazbyt wiele fa-|pana wygodę sporządzić. 
bezimiennie, a zatem bez wykazania praw oceńcy do|brykowaoego węgierskiego wina. Przyszła piorunują-|  — Bo co'do pewności..... i 
tak wyraźnego sądu, nie mogło mićć żadnego znacze-|ca apoplexja, i w jednéj chwili Kostuś ujrzał się sie-| — Kto tu mówi o pewnoszczy, albo ja pana nie 
nia; dziś przez wzgląd na tego kto rzecz zagaił, na-|rotą. Pozostały mu, w spadku majątek ziemski war-|zńam, pan żyje z najpiękniejszemi ludziami w War- 
biera daleko większego znaczenia, nie przeto aby dlaftujący od trzydziestu do czterdziestu tysięcy rubli i kil-|szawie, hrabia Alfons, książę Jan, to są najlepsze to- 
tego wyrażenia zmniejszyły się zasługi Zochowskiego,|kanaście tysięcy gotówką, krwawy owoc trudów i 0-|warzystwo tutaj, najpierwsi moi kantmani.: A i pauna 
ałbo gruntowność jego pomysłów, lecz dla tego, że|oszezędności rodzica, zachowany w dębowćj. skrzyni|Pelagja bardzo ładna panna, oj pan jesteś figlarz, ona 
krytyk specjalnie rzecz osądzić umiejący, pisze się na|z żelaznem okuciem, która się pod łóżkiem znalazła.|dużo pana musi bardzo kosztować. Ale dla czego pan 
sąd amatorów-mówników i nie uważa za stosowne u-| Kostuś objąwszy to wszystko, a był to już chłop|pojazdu nie trzymasz? 
sprawiedliwić się z tego. Nie jest to zbyt pochlebnelpod wąsem, bo szkoły pomimo silnćj protekcji dwa-|- — Bo to bardzićj popańsku jeździć dorożkami, da- 
dla krytyki naszćj! naście mu Jat czasu zajęły, Kostuś mówię ujrzawszy |leko lepićj jakoś wygląda. : 

Po dowody proszę do Mównż, do jćj oceny p. A. Ka-|się na czele tak piękaćj fortanki, pomyślał chwilę, czyj  — To swoja rzecz, trzeba miecz i pojazd i dorożkę 
dasiewieza, i do odpowiedzi na tę ocenę; kogo Jota-|za granicę czy do Warszawy pojechać Ale bardzo słu-|najętą. "A cóż to czy pana nie stacz na to. Już ja 
cyżm nie zrazi, ten ich znajdzie dość wiele, tyle przy-|sznie mu poradził jeden z jego sąsiadów dzierżawca|jo tém pomyszlę. No niech pan do mnie przyjdzie za gf $$ 
najmuićj że się przekona, iż pomysły Zochowskiego|na małćj wiosce, który niegdyś hulał także w War-jtrzy dniów we czwartek, to może ja jaż pieniądzów 
nie są dziwołągami umysłowemi. szawie, że o paszport będzie bardzo trudno, i zresztąjbędę miał, Znam tu jednego kupca, co zawsze mago- 

Żochowski po Kopczyńskim. po Mrozińskim i De-|zawsze się znajdzie czas na to późnićj, a teraz trzeba|towe kapitał, tylko mu trzeba duży procent zapła= 
putacji towarzystwa przyjacioł nauk, po Jakubowiczu,]pożyć trochę w Warszawie, boć tormzówią ludzie że to|cicz. y 
posunął daléj naukę języka i tę zasługę przyzna mujimąły Paryż, i tu także ubawić się można do syta.| — O procent mniejsza, byleby pieniądze były z pē- 
historja nauki, jeżeli już w takich nieszczęśliwych 0-|Przekonany tak niezbitemi dowodami Kostuś, przyją-|wnością. 
kolicznościach żyjemy, że krytyka jéj przyzuać niejwszy natychmiast rządcę, i urządziwszy się z nim o] — Niech pan przyjdzie we czwartek. 
chce czy nie umie. Nie na wszystko co jest w Mówni|regularne przysyłane pieniędzy, co było najważniej-| We czwartek Kostoś stawił się na słowie, i zastał 
pisać się można, a na jołacyzm jak najmaićj (choć tojszym punktem kontraktu, wziął całą gotówkę na dro-|Moszka z dwoma bogatemi kupcami, z których jeden 
nie kaztrodczą, jak chce miéć p. Sierociński, bo jak|gę, pobrał od swojego przyjaciela dzierżawcy niektó-|jik mu przedstawił był Fajwei z Płocka, a drugi Jan- 
najprawniejsza pisownia), ależ dla szczegółów zaprze-|re adresa i listy do znajomych mu osób, i przyjechał|kiel z Hrubieszowa. 
czać wartości całćj książce, napisanćj logicznie ifta rzucić się na łono wielko-miejskiego życia. Zaraz po przywitania Moszko poprowadził Konstan- 
zdrowo pómyślanćj nie godzi się. Fi | W przeciągu niespełna roku pieniądze się wydały, |tego do okna, i pokazał mu powóz z końmi stojący na 

Wkońcu niech mi wolno będzie zapytać jaki to dzi- ale przez ten czas Kostuś ucywilizował się znakomi- podwórku. i 
woląg: pisowniczy znajdzie usprawiedliwienie w Mó: [cie i nauczył się mnóstwo pięknych i pożytecznych| = L. Widzi pan, —rzekł—to mój pojazd, konie praw- 
wni, skoro jest ona dziwolągów zbiorem? jaki błądļrzeczy, a pomiędzy niemi i tego, że kiedy brak już pię-|gziwe arabskie. jeden ma cztery a drugi pięcz katów, 
gramatyczny póczerpnie w nićj powagę, by się bez-|niędzy, trzeba iść do Moszka, który przejrzawszy hy-|qję pozorne, ale co to za rasa? Tenco siwy, to on ma 
karnie w pismach naszych mógł rozpierać? poda rk potekę, natychmiast udzieli pożyczkę i można będzie |czzpne skóre pod szerszcią, to się bardzo drożej płaci, 
Mównia porodziła takićm zrozumieniem ducha językałznowu hulać w najlepsze. bo to rzadka rzecz. Oni mnie kosztnją ze wszystkiem 
tchuące wyrazy jak wodór i wapen w Słownictwie Moszko znał już Kostusia, bo Moszko zna wszyst-|tpzy tysiąców rubelków, ale jak pan dostanie pienią: 
chemicznem? czy Mównia pokaleczyła wyrazy łaciń-|kich co jakąkolwiek rolę grają w Warszawie między|gzów, to ja pana ich sprzedam za dwa tysiąców, bo ja 
skie? czy Mównia wprowadziła takie np. wyrażewia:|młodzieżą, Wiedział dobrze co do grosza jego stan|sam bardzo jestem potrzebny. Nu zgoda, —rzekł— po- 
autor nie rozwiązał swoje zadanie, albo: dopełniaj-|finansowy, znał jego charakter, przeszłość, stosun- dając rókę. 1 Świe, T 
my wzajemnie nasze błędy, 'albo: pan A. zrobił paniłki familijne, stowem Moszko umiał Kostusia na pa:| 7 og rzekł Konstanty — który chociaż wie 
B. kompliment i im podobnych tysiące? Czyż Mó mięć. Ks + kówi 4 E D ie sth "PRL. z 
wnia dała przykład do tych kaleczących nibyprowiu-| Kiedy więc Jakób o żółtej dorożce, bo Kacper Bo- mił 5 Ie POWÓRA0) PLONY CB ga. Walz 

da ea zp ję - p MA g i $ . j . jte, śpieszył się bardzo. żeby pożyczka przyszła do 
cjonalizmów? Przekonany jestem, że na żadne z tych)cian nie zabłysł był jeszcze wówczas na horyzoncie skotka Gd 68 
pytań nikt mi twierdząco nie odpowie. m dorożkarskim, kiedy więc mówię Jakób zajechał hu- ? -0. n) > 

Nie spodziewam się także odpowiedzi ale Już prze-|czno przed mieszkanie Moszka, . przezorny lichwiarz 
czącćj od nikogo na następną uwagę, którćj wypowie-|jnż się spodziewał wizyty, bo uprzedzili go o nićj ci 
dzenie oddawna leżało mi na myśli. Chcę tu bronićjwłaśnie przyjaciele, którzy Kostusiowi poradzili udać 
jaźni, którąbym (jako wyraz) za ozdobę naszego języka|się do niego. 
poczytał, a którą p. A. Nowosiełski (c) tak bezwarunko- K ostuś wpuszczony został do bardzo ładnie urzą- 
wo potępia, Jeżeli czytelnicy przypomnićć sobie ra- dzonego pokoju, gdzie zasiadłszy na safianowym fote- 
czą ów list pana A. N. pod napisem: kilka „myśli oflu, w te słowa rzecz swą rospoczął. 
etymologji, i przypomną sobie zapewne wniosek do] — Panie Moszko, dziwi pana zapewne, że się tak 
jakiego autor przyszedł, czerpiąc powagę w sanskry-|sam udaję do pana, bez znajomego, coby powiedział 
cie: »Myśl o jaźnź jest odtąd tylko niedorzeczną hy- pauu kto ja jestem, ale..... i 
potezą.« Śmiało staję w obronie tćj niedorzecznćjhy-| — A na co to rekomendacjów?— zawołał Moszko 
potezy, bo tak źle nie jest. powstając z miejsca, — albo ja pana nie znam, czy 

Pan N. wie, że wyraz jaźń o A row zwy- soais a I apełepinjaon, niedaiaie, ogród Arkaia MOEA II 
razu przyjaźń, wie że przyjaźń pochodzi od sprzy-|skim ojcem miewał różnych interesów i bardżo mi|ga j , a) ją > mY a 
Jać, śle śe wie że słowo apeza? jo złożone, žeļjwičlkie szczęście będzie co bym ja mógł pana w czém [a W A lia otai es gło: . 
ma pierwiastek w naszym języka. Po rozświecenie dogodzić. 3 p R 1 R BORADA- JH 
wtyki idzie do sanskrytu i tam znajduje, że wy-| —— Nie ma co obwijać w bawełnę panie Moszko in- | s rę] Edina! oj wta nóż : 
razy zaczynające się od pra, pri oznaczają zadowole-|teresu, który mnie tu sprowadza. Jednem słowem po- j% wszelkiego starania, aby przez dobór potraw i napo- 
nie, sprzyjanie, miłowanie i t. p- Stąd prosta droga trzebuję pieniędzy. ij jów, a zarazem rychłą usługę zasłażyć sobie na zadóć 
do błędnego wniosku. p j — A dużo? a woleniu publiczności. — Anna Zygardłowicz, F 

Słowo sprzyjać, jak powiedzieliśmy, jest złożone. j. — Ze sześć tysięcy rubli. „ [esas pn S a z zz 
a tó z trzech części: z-przy-jać; słowo jać w którym — 0'to strasznie grube fisch, ja sam nie wiem gdzie 
jedynie pierwiastek jaźni znajdować się może, ten|paq będzie mógł tyle dostać? Ja bym sam dał panu 
sam ma źródłosłów co słowo jąć. Nie jest to żadna|z wielkim przyjemnościem, ale pozarywali mnie, aż 
hypoteza, ale prawda najoczywistsza, widoczna na in-|strach co ja mam pieniądzów u ludziów. 
nych językach słowiańskiego szezepu, np. pri-jat=el I ta:zaczął wyliczać wszystkich tych co mu winni 
ten który nam jest przzjat-ny czyli przyjemny. Na eofpjeniądze i nie oddają, a była ich zaprawdę spora 
ta sanskryt? Gdyby pan N. ze słowem Jąć poszedłj; ość. , Ja; 
do sanskrytu, jestem pewny, że do innego przy-| _— Widzi pan,—mówił dalćj — to najgorzćj miecz 
szedłby, wniosku, ze słowem sprzyjać. musiał|gobre serce na Świecie. Ja sam jestem miękki dicht 
zabłądzić. (d. e.n.) jak wosk, przyjdzie, zacznie prosicz » Mój kochany Mo- 

szko daj pieniądzówe to ja i nie mogę odmówicz, a 

LICHWIARZE WARSAW A: a kiedy wełódiie do oddania, to pan gó i na cały szwie- 

(Cing. „dabomzk f i „|cze nie znajdzie, ot jak pan wie »kiedy bieda todo ży- 

* Konstanty Łupinka błyszczał tu pomiędzy innymi |gą, a po biedzie.....« „bo ja się 'nie wstydzę proszę 
w Warszawie przed kilkoma łatami. Koństanty Łu- pana, ja jestem sobie żyd, ale żyd uczciwy i porządny 
i nie tak jak tych innych szachrajów. No, ale ja pa- 
nu chciałbym wygodzić wszelkim sposobem, tylko to 


KĘ Były oficjalista rządowy, w średnim wieku, bez- 
żenny, życzy przyjąć czynność RZĄDCY domu, którą od lał 
kilkunastu sprawia. Wiadomość u Sjtkowskiego malarża, podi 
Nr. 2418 przy ulicy Nowolipie zámiēszkałígo. e 


Skład win Józefa Wolfin 
przy ulicy Miodowćj w prost O0. Kapucynów egzystujący, 
przeniesiony został na róg ulicy Długićj i Krasińskiego pla- 
cu, do domu własnego pod Ner 547a, wprost Katedry Stój: 
Trójcy. | f 


am a = E 
cna af”) u 


„s ama owu m uu za aS au au u m 
Mam zaszczyt uwiadomić szanowuą publiczność, ze 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. © —. 

H. Niem. Borkowski Józef ob. z Budzynka, — H. Sts 

Ciemniewski Seweryn ob. z Gołotczyzny, — H. Lit. Cza- 

plicki Wilh. ob. z Szydłowca. — H. Geri. Dąbrowski Tade. 

ob. z Wyszyny. — H. Wiłeń. Zachert Wilh. ob. z. Supraśla. 

5 WYJECHALI z WARSZAWY: i | 

- Bukowiecki Józef ob. do Ujażdu, Dębowski Zyg. ob. do 

acpolska, Horodyński Karol ob. do Starogrodu,  Szczepa - 
nowski Aleksander ob.'do Kalisza. 


zn w m w, 
TEATR WIELKI. Jutro: Lunatyczka; < Uroczy- 
stość róż. 
TEATR ROZMAITO Jutro: Zzemżia obiecana, — 
Panna na wydaniu.1 | AK © 
Dziś rano stopni ciepła 12, wczoraj w południe 20. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 4. 


(b) Roka 1852 Nr. 100 i 401 z Poznania. 
„.(e), Ob. Nr. 33 Dzien. Warsz. Z r. z. 


W Drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 25 Czerwca [? Lipcaj 1855 roku: — Starszy Cenzor F. Sobieszczański.. 
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